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J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ielka X i ę -  
żna R ossvjska R t i i e n a  z  dostojneini C ór­
kami Swem i W ielkiemi Xię$niezkaini M a -  

r y ą  i K a t a r z y n a ,  zabawi w »zj dw a dni w  
stolicy naszej i zostaw ując pc sobie dro­
g ie  wspomnienia, w yjechała ztąd przed­
w czoraj po południu o godzinie 5  w  dal­
szą drogę przez W arszaw ę do Petersburga.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  , raczyła  przy­
ją ć  łaskaw ie od wielu osób złożone sobie 
p e ty cy e , wdzięcznością i nadzieją napeł­
niając ich serca. —  W  ciągu sw ego nigdy 
dla K rakow a niezapomnianego pobytu, ko­
rzystając z. pogodnych dni, Je j  C esarska  
W y so k o ść u ży w ała  przyjemnego spaceru  
pieszo i kabrioletem  do kola miasta.

Widowiska w t e a t r z e .  Dnia 8  listopada, 
powtórzone: N oc policzkowa i SUtcya poczto­

wca w H ulczy  z powszechnem zadowoluieuiem 
przyjętą. Obiedwie pełno dowcipu i wesołości, 
długo nam je szcz e  będą uprzyjemniać wieczo­
ry teatralne; —  dnia H po raz pierwszy zapo­
wiedziany nowy dramat Kochankowie M u rcyi  
sprowadził licznych widzów i prawdziwie za­
służone pozyskał zadowolnienie. Je s t  to jeden 
z najpiękniejszych dramatów fraucuzkich zeszło­
rocznych , nieskażony niewolniczcm naśladowni­
ctwem , jakich mnóstwo zapełnia dziś teatry 
paryskife. Artyści nasi grali wybornie;, p. Kró- 
‘ikowski przywołany zaraz po drugim akcie, 
grzmiacemi oklaskami został pozdrowiony; po 
skończonej szince przywołano wszystkich.

Dziś opera Poi-ztylion z I ,o \ j im e u .

( a .  n . ) W  tytJi dniach w domu ogólnego » 
schronienia starców i kalek pod opieką T .  D .’ 
zostających , zmarła Maryanna.Zawadzka w sku­
tku wyniszczenia sił źywotuldt przez staresć, 
licząc lat 1 08 .  Przyjęta pod dobroczyoną opie­
kę w dniu 27  września 1835  r . ,  nie chorując 
w cale , po dzień ostatni żyd a uczęszczała do 
miasta— a pomimo lak podeszłego w .ek u , nie 
miała przywar mu w łaściw ych, albowiem zu­
pełnie zdrową będąc na umyśle, nie była zgrzę-  
duą, ani leź przykrą dla kobiet w  jednej z nią 
sali pomieszczonych. Mieszkała w sali na deu- 
giem p ię trze ,  u gdy ją  chciano dla dogodności 
przenieść uo mieszkania parterowego w gma­
chu, —  przyjąć tego wzbroujła s ię ,  przeno­
sząc towarzystwo swoicl znajomy-h. .Rzadki 
to je s t  zaiste wypadek dojścia do tak zgrzybia­
łego wieku z przytouTtością umysłu, i wyzu­
cia się z wad czyniących go n ie z n o ś n y m !. . .  
Pokój wieczny je j  oopiołom. A . P.

Wiadomość} zagraniczne.

—  IFarszaw u  4  Listopada. —
\Yr sobotę otworzoną została do publiczne­

go użytku nowa stacya drogi żelaznej ze Skier­
niewic do Łow icza. JO. X z ę  Aamiestuik w to­
warzystwie znakomitych osób zaszczycił pier­
wszą na niej jazdę swoją obecnością. Ludność 
miasta Ł o w icz a ,  ja k  się spodz.ewać należało, 
z wielką radością powitała długi szereg wago­
nów wvszedłszy ns je^c spotkanie.

—  Pawia 1 8  Października. —
Dziś przed południem N. Cesarzowa ros- 

sy jsk a ,  którą poprzedził jenerał  jazdy hr. Fi-  
ąuelmont, przybyła z licznym orszakiem do Bi- 
nosco , gdzie przyjmowana była z największem 
uszanowaniem przez wiadze miejscowe. Po- 
czcm dostojna podróźua udała się do sławnego 
kościoła Kartuzów (C eitos?) dla widzenia tam 
skarbów sztuk wszelkiego rodzaju. Z najwię­
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kszą uprzejmością rozmawiała z Kartuzami i po­
zostawiła dla nich 1000  franków.

Około 1 w południe przybyła N. Cesarzo­
wa* do Pawii i wysiadła w hotelu della L om ­
bardia, gdzie przyjmowaną była przez lir. F i-  
quelmont, ■ radę gubernjalną i ińnych najwyż­
szych urzędników, Podczas gdy czyniono przy­
gotowania do siołu, przybył N. Cesarz rossyj- 
ski z Je j  C. W . W. xięźną O lg ą , którzy ta­
kże ode .dzili Kartuzów. 0  godz. 2  NN. Ce- 
sarstwo i J .  C. W . W . xięźna Ołga wyjecha­
li do Piemontu, poczem zaraz kr. Fiąuelmont 
wyjechał napawrót przez 'Mantuę do Wieduin.

—  Paryż  25  Października. —
' Marszałek Bugeaud przybywszy d. 15 paź­

dziernika do Algieru, był z wielką radością 
mieszkańców przyjęty. M ow a, jaką miał mar­
szałek w pałacu rządowym do zgromadzonych 
tam osób, jest tylko wzmiankowana'przez Jo u r­
nal des D ebah  i inni dzienniki.

W* dzisiejszych dziennikach rządowych czy­
tamy następującą depeszę telegraficzną: •» Per- 
jń gn a n  23 Paźdź. Jenerał dowodzący 21szyin 
okręgiem wojskowym, do ministra wojny. 0 -  
kręt L ab rad or  wysadziwszy na ląd wojsko, 
opuścił Oran dnia 21 i przybył do Port-Vendrcs 
tego wieczora. — Dupa 12 ,  13, 14  i 15 jenerał 
LamęiiciCre staczał bardzo żywe potyczki.- Abd- 
el-Kaaer pozostał widzem na czcłc 2 0 0 0  i-zdy; 
dnia 13 widząc zdobyty w ąw óz, ratował się 
ucieczką. Powstańcy nagnani de morza podda­
li się na łaskę. Pułkownik Gery, w okolicach 
Maskary odniósł Korzyści nad Kahylami. Je n e ­
rał Bourjolly połączył się z pułkownikiem St. 
Arnaud i oczekiwał na posiłki, aby-postąpić
naprzód«___  (Tu depesza przerwana została
przez zmrok wieczorny).

Pretekt depart. Dordogne,‘ p. Marciilac, jirzy- 
był wczoraj do Paryża.

W  przyszłą środę dnia 2!)pnźdz. będą wiel­
kie pokoje u p. GuizoL, z powodu 5tej roczni­
cy iego ministerstwa.

Mówią o wielkich dostawach, o które mini­
sterstwo ma zawrzeć kontrakty. I lak np. 2 ,0 0 0  
koni 1 mułów mają być dostawione do prowin- 
cyi Oranu.

Słychać znow u, że marszałekSonlt ani mi­
nisterstwa wojny ahi prezesostwa gabinetu nie 
odstąpi; jędnak jenerał  Schrara ma być miano­
wany sekretarzem Stanu ministerstwa Mrojny, 
dla wyręczania marszałka.

W czora j wieczór przybył hr. Mule do Pa- 
ry ią  i natychmiast udał się do Sl-Cloud, gdzie 
miał długą kon feren c ję  z Królem.

O zaręczynach xięźniczki Berry, Mostry xcia 
B ord ea u x , z najstarszym synem xięcia  Lukki, 
zawiadomił urzydownie rząd francuzki p. Bi- 
gnole S a le ,  poseł sardyński i sprawujący inte- 
ressa Lul.Li przy dworze francuzkim.

Rząd otrzymał przez Alexaadryę wiadomo­
ści z Chin pod dniem 12  października przez 
sekretarza poselstwa margr. Ferriere L e  Bayer..  
Ratyfikacye zawartego w Wampoa w dińu 24  
paźdz. traktatu handlowego międzj pełnomocin-

kam. francuzkiemł . chińskiemi zamienione zo­
stały dnia 25ć$ierpnia w Taipanhi, ,nad rzeką 
Bocca T ig r is , w pałacu'' mandaryna i admirała 
dowodzącego morskiemi siłami chińskiemi na 
rzece Kanton. Jednocześnie odebrał p. Lagre- 
ne urzędowy odpis edyktu cesarskiego , zuoszą- 
ccgo postanowiouc na chińskich chrzcścian ka­
ry i dozwalający im publicznego wyznawania 
cliryslyanizmu. Do tego aktu dodany jest urzę­
dowy dokument, który ftying na żądanie pana 
Lagrene jako pełnomocnik wygotował, w celu 
uregulow ania sposobu jego Wykonauia, aby złej 
woli mandarynów odjąć wszelki prelext. Margr. 
Ferriere odpłynął dnia 1 września na parosta­
tku angielskim Lady M are  z Makao. VV pier­
wszych dlirach listopada oczekiwany je s t  w Pa­
ryżu. Jak wiadomo, przywiózł on był w mar­
cu zawarty traktat do Paryża; co sjjj tycz / prze­
to szybkości podróży, wykonał co dotąd było 
niesiycbanem: od listopada' 18 44 ,  do listopada 
1 843 ,  będzie dwa razy wr Chinach, w Indyacli 
i w Pa-tyzu.

Z ogłoszonej dziś depeszy telcgraticznej ą- 
kazuje się. że Abd»cl-Kader dopuścił poDić łta- 
byiów t Arabów i do morza odeprzeć, guzie 
na nowo się poddali, podczas gdy sam z sw o­
ją  jazdą ratował się ucieczką; ale właściw ie wy­
konał on poruszenie kióre uznał do okoliczno­
ści najstosowniejsze. JNie zadlugo dowiemy się 
o jego ukazaniu się dalej ku południowi, aby 
ztamląd znowu wystąpić ku wschodowi prze­
ciw Maskarze i Tckedenipt, swym dawnym re- 
zydencyoui.

..Pomiędzy Xięciem Nemours, przyszłym re­
jentem państw a, a panem Guizol panuje od nie­
jakiego czasu osobiste nieporozumienie. ■ W y ­
padki w Algierze usunęły na bok nyśl o upo­
sażeniu tego Królewicza , gdyż nowa wypława 
przeciw AdJ  cl Kadcrowi znaczne za sobą po­
ciągnie wydatki i powiększenie tamtejszej a r ­
mii o 2 ,0 0 0  ludzi. W szakże X iąż ę  Nemours 

-popiera tę wyprawę, mając zawsze nadzieję, 
iż X ź ę  Aumale zostanie Wicekrólem Algieryi.

Pan JJupin miewa częste i długie konferen- 
cye z Królem.

—  Londyn  2 4  Października. —  m
Pięć dwupokładowych okrętów, należących 

do eskadry ew olucy jne j,  wypłynęły d. 2.L ną 
morze pod dowództwem kapitana Monsb y, dla 
odbywania dalszych ćwiczeń.

Nienawńsme uwagi paryzkich dzienników op- 
pozycyjnych, dotyczące w ezw ania, jak ie  fran- 
cuz.a admirał Hainelin, przesłać miał angiel­
skiemu admirałowi Seymour, aby z nim wspól­
n i k  uskutecznił uspokojenie Otaheiti, odpowia­
da dz. G/obe następującem pytaniem: » Czyby ra ­
cze j Anglia nie powinna za ubliżenie sobie u- 
w a ża ć ,  podobne współdziałanie w sprawie nie­
słuszności i nadużyci?, jak ie  Francuzi wyko­
nywają nad bezbronną kobietą i oouszczoncmi 
poddane!,.i, i podobne wezwanie ze wzgardą 
odrzucić?* W  ogólności dz. Globe odznacza 
o,ę teraz nienawiścią ku Francyi; ostatnią zaś 
klęskę Francuzów w Algieryi uważa za skutek



niesłuszności podboju, oraz okrutnego obcho­
dzenia się ich ze swcm. afrykańskiemi posia­
dłościami.

—  Konstantynopol 8  Października. —
Sprawa syryjska sprowadziła od kilku dni 

nieporozumienie między poselstwem irancuzkieiu 
a Fortą. Wiadomo , że Fraucya domagała się 
ukarania śmiercią tego naczelnika druzyjskieg**, 
który zamordował zakonnika, ojca Carło. Sze- 
kib Efcnd. nie chce temu żądaniu zodosyćuczy- 
n i ć ,  .a przynajmniej pragnie cxekucyę śmierci 
od w lec ,  dokładne zarządzie śledztwo i t. p. 
W łaśn ie  teraz zażądał znowu, aby missyona- 
rze franenzcy zupełnie ustąpili z Syryi. Hra­
bia Buurcjuciiey sprzeciwia się temu i nalega o 
niezwłoczne ukaranie Druza; w razie zaś odmó­
wienia ze strony Porty, zażądał wydania sobie 
hatychmiast paszportów. Kilka W tym przed­
miocie odbito się narad, i wczoraj miano już 
ostatecznie coś postanowić; ale co, jeszcze nie 
wiadomo.

2  Syryi donoszą, że Szckib Efendi zamy­
śla o rozbrojeniu wszysikicli górali.

. *— Turyn  15 Października. —
Król Jnić wraz z xięciem Genueńskim wy­

jechali  wczoraj do Genuy.
—  Parma l l  Października. —

X iężna Jejm ośó (wdowa po cesarzu Napo­
leonie) powróciła dziś w pożądanem zdrowiu z 
wód w Isehl.

NIEWOLNICA. BASZY.  ̂
Prawdziwe tegoczesue %d a rzen ie .

(Ciąg d a l s z y . )  '

B odziec  Baili WYznawąh piowierzclio wilie r e l i -  
gię chrześoiańsk X , l c iz  strzegli  się v.pajac ją  sw o ­
je j  có rce .  Ho i do czegóż b y ło b y  się jef to p r z y -  
d a ło . ’ K el :gia C h rystusa  m ogła  ją  b f ł a  p r z e ją ć  
■wyobrażeniami . spn zeci w ia jaccm . sfe zawodowi, 
do k tó icg o  ja pi z c z u a f t y l i , a na cóż In ło  jej n a ­
darem nie drogę do lak w ysokiego szczęścia zagra­
d zać.

is iosrw nic  też * do ty c li  p rz y s z ły c h  rozkoszy,
‘ ppdczas gdy je j  bracia  c iężk o  w w innicach i przy 

p asiece  p r a c o w a l i ,  a je j  siostry matce w g osp o­
d arstw ie  dopomagać . m usiały .  Raiła b y ła  w olna 
o d  w szelk ie j  p racy  i spędzała  m ło do ść  w s ło d k ie j  
ro zm arzon e j  gnusoości.

Dla im .ych  b v f  s t ó ł  zastaw iony potraw am i g r u -  
b e r n i , dla nićj  samcmi najdrobniejszemu ł a k o ­
ciami.

G dy  się w podyóż wy bran o ,  Barła w  miękkiej* 
j e d w a b n e j  k oszu li ,  je c h a ła  wygodnie  na m u le ,p o d ­
czas  gdy reszta rodziny, w zgrzebne p łó tn o  l ibra -  
p a  sz ła  pieszo przy  n i e j ,  cz u w a ją c  n a  każde je j
naruszenie.

T a k  doszła  Baila  Jat p ię tn a s tu ,  gdv jednego 
r a z u  u brzegu rzeki. , p ł y n ą c e j  w  pobliżu jć j  r o ­
dzic ielskiego domu , za trzym ał się niewielki statek 
> W ysiadł zeń jakiś o b c y  cz ło w iek  w  turbanie  - -  
h y ł t o  l iw erant  dziew cząt  do harem u  su łtan a .

„ C z y  macie  miód na sprzedaż?* '  zap y ta ł  s to ią -  
«ego na progu gospodarza.

3

„ M am  b ia ły  i c z e rw o n y .F  od rzek ł  o jc i e c  Baili
■Możnaż obaczyć p r ó b k ę ? "
M in grc lczyk  p rz y n ió s ł  natychmiast żą d a n y  to ­

w ar.  ' ’
„■Chciałbym widzieć inne g a t u n k i ; "  o z w a ł  się 

c z ło w iek  u tu rb a n ie ,  sp o g ląda jąc  z w yrazem  p o ­
rozumienia na ojca.

„y T n i jd ź c ic ż  v\ ięc do św ie t licy !"  od rzek ł  go­
spodarz.

Nim jeszcze ; !  upiec miodu w s t ą p i ł  d o ! środka, 
M ingrelczyk p o b ie g ł  do żony i r z e k ł  je j :

„Ciesz się , A lb e r c  ,* w esele  tw o je j  có rk i  już 
blizkie. J e s t  kupiec w  domu. Niecli  się Baila u -  
b ie r z e ,  i zejdzie na d ó ł  czeinpirędzej ."

Na widok Bail i  nie m ó g ł  kupiec od w y k r z y k u  
podziwienia się w strz y m a ć ,  lecz przez c b y t lo ś ć  k u ­
p ie c k ą  k i w n ą ł  oziembre g ł o w ą  i z a c z ą ł  z n a jw ię ­
k szą  uw agą miód oglądać.

Baila spło; lęła ż y w y m  ru m ie ń c e m ; ro dzice  zaś?' 
p ra g n ą c  myśli kupca p rze n ik n ąć  , udawali  p o zor­
n ą  o b o ję tn o ś ć ,  a w duszy modlili  się g o r ą c o  do 
w szy stk ich  sw y ch  patro nów , aby im do uiszcze­
nia d obrego targu -pomogli.

C z ło w ie k  w  tu r b a n ie ,  nie zm ienia jąc  p o s t a w : ,  
i j a k b y  po m c  innego ja k  ty lko  po miód tli p r z y ­
szedł. , w z i ą ł  jedne  z p ró b e k  na s io le  w  reće i 
r i e k ł :

„ B ia ły to  miód ,  nic  n,d có m ów ić , i dość p ię ­
knie W ygląda. P rzy sta ję  na t o , ch o ć  mu jeszcze 
snćaku b r a k u je .  A. p o  czemuż na w ie lk a  ąniarę?Y

„D w an aście  U s i ę c y ; "  ozw ała  się m atka z p o ­
śpiechem. . .

. .Dwanaście tysięcy  p a r ó w ? "
, , Dwanaście tysięcy  p lastró w .
Kupict* ścisną: ramionami. „ S c h o w a j  go więc 

dla siebie d o b r a  k o b ie to ,  na sw ój w ła s n y  u -  
ż y t e k . "

Poczem' p o w s ta ł  c h c ą c  o d e jść .

Zona skinęła  na m ę ż a , ab y  kupca nic z a trz y ­
m y w a ł .  .1 j a k b y  le ż  p rz e w id z ia ła , Sam kupiec u 
pro gu się z a t r z y m a ł ,  i o b r a c a ją c  się tło g o s p o ­
darza, p rz e m ó w ił ;

„ B r a c i e ,  dałeś  mi spiocząć u s i e b ie ,  a zatem 
w inieucm  ci w  zamian pewriej  wiadomości udzielić. 
Masz w ięce j  d z iec i?" '

„M ain dwie- c ó r k i . "
„ C zu w ajże  dobrze nad n i jm i ,  .g d y ż  L c S g o w ic  

w ypadli  n iedaw no z g ó r ,  i uprowadzili  m n ó stw o  / 
dzieci  z Gurgeli i  i Georgii .  ( D . c. n.)

P R Z Y JE C H A L I  UO II R A K Ó W  A j  m  

O d d n ia  10 do d n ia  u  L is to p a d a .

T a n to łT ,  K w ia tk o w s k i  A dam , F r y b e n  J ó z e f ,  z 

Polski;  —  G e o rgc w itz  P a w e ł ;  K p ń n iń t k i  A n a s t a ­

zy z ż o n ą  K a t a r z y n ą ,  ł lo m c r  A l e x a n d e r  z b ratem  
ob .,  z G al icy i ;  —  A rco  F e rd y n a m  l ir . ,  K a T K S t g j n  

W in c e n ty ,  B ierner A d a lb e r t ,  z P ru ss ,

Tl ~yjechali z K r a k o w a .

M a ła ch o w sk i  S tan is ław  ob .,  S la s k i  ĄTj.am, Brfinh 

A lc .ca n d ra ,  W ie lb o r s k a  Ja d w ig a  l ir . ,  N i c i n c z y k i e -  

W te z  E m ila  o b . ,  Czaplicki Ig n a cy ,  do P o ls k i ;  - -  

O r ł ó w  je n e r a ł - m a jo r  ces. ros. ,  do G alicy i  .



Doniesienia Urzędowe.
Ob w i e t s e s  e a ie .

N ro  0 ,5 1 7 .
W Y D Z IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SK A R BU  

W S E N A C I E  RZĄ DZĄ CYM .

W  wykonaniu postanowieilia Senatu Rzą­
dzącego z dnia 10 Października r. b. Nr. 4 8 2 0 ,  
podaje do wiadomości: iż do dnia 19  Listopada 
r. b. godziny 2ej z południa przyjmowane bę­
dą W biórze Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu przez Senatora w tymże Wydziale 
Prezydującego deklaracyc opieczętowaue na

nem było, zastrzegam sobie; (tu zamieścić da 
tę , a pod tą imię i nazwisko dekiaranla).

Deklaraeya złożona [w kształcie expedycyi 
urzędowej, pieczątką deklaranta opatrzona na 
wierzchu adres: sDeklaracya na dzierżawę do­
chodu Czopowego Skarbowego z Miasta Chrza­
nowa « mieć winna.

Przyczem ostrzega się kogo to interesować 
m oże, że deklaracye winny być pisane wyra­
ź n ie ,  nie odstępując w niczem od osnowy; ey- 
fry wszelkie mają być wyrażone literami bez

dzierżawę Dochodu Czopowego Skarbowego z skrobać i poprawek —  w przeciwnym bowiem 
Miasta Chrzanowa przez lat dziesięć, po sobie razie deklaraeya za nieważną uznana, i dekla-
idących , począwszy od dnia Igo Stycznia 1846 ‘ ‘ * L: ”  ~ l—   ...... - -  J  -
roku, po dzień ostatni Grudnia 1855  r .  trwać 
mającą.

Ilość roczna czynszu z wymienionej dzier­
żawy, ustanawia się w summie dziesięciu tysię­
cy złotych polskich, od której cbęć licytowania 
mający za złożeniem w Hassie Głównej W .  M.
Krakowa vadii części tej suminy zaofiaro­
wanie in plus  zrobić może.

Warunki do kontraktu w godzinach od 1 0  D 1REK CYA POLICYI
rano do 2e j z p o łu d n ia  każdego dnia w W y -  W olnego Niepodległego, i ściśle N eutralnego  
dziale Dochodów Publicznych i Skarbu prze j-  M iasta Krakowa i Jeg o  Okręgu.
rżane być ‘ • Podaje do wiadomości, iż w dniu 7  z. m.

Osnowa Deklaracyi winna byc następująca, skradzionym został wmieście  tutejszym poraię-
. D eklaraeya. - ,jłv . iniieiu; effektnmi Passport w dniu 7  z. m.

Powziąwszy wiadomość z obwieszczenia - * -   -  - —  -

rant taki,  w razie gdyby l.cytacya z powodu 
tego spełzła, do zwrotu kosztów ogłaszania 
nowej licylacyi /naglonym zostanie.

Kraków d. 23  Października 1845  r.
Senator Prezydujący, 

KsdjźaAski.
(2 r . )  liefcrend. Senatu l.^Paprocki.

N ro  19 ,238 .

przez Wydział Dochodów Publicznych i Skar­
bu dnia 2 3  Października r. 1>. Nro 6 5 1 7  uczy­
nionego, że Rząd W .  Al. Krakowa i Jego 0 -  
kręgu wypuścić ma zamiar w dzierżawę Do­
chód Czopowego Skarbowego z Miasta Chrza­
nowa ua lat daiesięć, począwszy od dnia pier­
wszego Stycznia tysiąc ośmset czterdziestego 
szóstego roku, do dnia'ostatniego Grudnia ty­
siąc ośmset pięćdziesiąt piątego roku po sobie 
idących, trwać mająca; składam niniejszą de-

do L .  6 1 5 4  slaroz. Dawidowi Ziefer na 6  mie­
sięcy do W ęgier wydany; ktoby przeto o ta­
kowym Passporcie miał jaką wiadomość, zechce 
o tem donieść1 Dyrckeyi Policyi.

Kraków’ dnia 5 Listopada 1845 r.
Dyrektor Policyi 

K ro ebl.
Sekretarz Duciilowicz.

Prawnie zajęte ruchomości jako l o : stolar- 
klaracyą, że z dzierżawy tej obowiązuję się s « z y z n a ,  suknie męzkie, naczynia gospodar- 
piacić rocznie summę złotych polskich (tu  ją  s k .e ,  sprzęty, szkło, sprzedane zostaną przez
wyrazić literami) a to wedle warunków do kon- „!1,“ ____uwyrazie
traktu sporządzonych, przejzemnie odczytanych, 
i zrozumianych. Na wierzchu deklaracyi skła­
dam zakwiłowauie Kassy Głównej; że radium  
przynależne w ilości złotych polskich tysiąc 
złożyłem, które aby mi zaraz po licylacyi w 
razie nieutrzymania się przy dzierżawie wyda-

dzinic lOlej z rana w gmachu Sukiennicach. 
Chęć, kupna mający zechcą się zejść na czas
i miejsce oznaczone, zaopatrzeni w’ gotowe pie­
niądze.

Kraków dnia 7 Listopada 1845  r.
Karol Kajsiewicz K. S.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .
Ekonom bezżenny, rodein z Pruss, mówią- 

cy dosyć dobrze po polsku, który w znaczniej­
szych majątkach w Szląsku zostawał w obo­
wiązkach , jakto polecające świadectwa okazu-

i dostateczne wiadomości o gorzelnictwie

spodarstwie. Bliższą wiadomość w tej mie­
rze  powziąść można yv Redakcyi Gazety K r a ­
kowskiej, w której także świadectwa jeg o  są 
złożone do przejrzenia __________-_______( l r . )

T, - - - - - -  -----  ---p --------------------- ”
posiada, jest. znawcą na koniach i tychże tre­
sowaniu, również leczy wszelkie choroby ko­
ni , owiec, a w szczególności bydła rogatego, 
życzy sobie przyjąć obowiązek ekonoma w zna­
czniejszych dobrach lub inne miejsce przy go-

Z y g m u n t  Z e i s e l
D E N T Y S T A  Z  W IE D N IA

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrcm 43 na pierwszem 
piętrze. ( l i r .  )


